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Czwartek dnia 22 marca 1934 r. 
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GZESTOCHOWOKIE 


KURCZĄCE SIĘ WARSZTATY PRACY 


Wątpliwości nie ulega, że ilość war- 
sztatów pracy w Polsce zmalała w la- 
tach ostatnich i stale maleje. Bo i skąd 
brałyby się inaczej te tysiączne rzesze 
bezrobotnych. Nie trudno domyśleć się 
również, co jest przyczyną tego zjawi- 
ska: kryzys, powszechny i pogłębiający 
się nieustannie kryzys. W jakiem jed- 
nak tempie odbywa się w Polsce pro- 
ces tego kurczenia się ilości warszta- 
tów pracy? Na to. pytanie najbliższą 
rzeczywistości odpowiedź dadzą nam 
cyfry, odnoszące się do wykupu świa- 
dectw przemysłowych i handlowych. 


Otóż, wedle ogłoszonych świeżo dat 
odnośnych, rok 1933-ci wykazuje zmniej- 
szenie się liczby wykupionych świa- 
dectw przemysłowych w porównaniu z 
poprzednim rokiem 1932-im— o prawie 
28.000 na ogólną ilość 205 000  zareje- 
strowanych przedsiębiorstw przemysło- 
wych i 420.000 przedsiębiorstw hand- 
lowych. 

Stosunek, jak widzimy, ogromny — 
zważyć bowiem trzeba, że stały przy- 
rost ludności w Polsce, wyrażający się 
za okres jednego roku sporą liczbą no- 
wych. obywateli, czyniłby raczej zrozu- 
miałym dalszy rozwój wszelkiego rọ- 
dzaju warsztatów pracy, a nie ich u- 
bytek. 

Poza tem pamiętać należy, iż cy- 
fry powyższe są to tak zwane cyfry 
bezwzględne, gdyż owa urzędowa sta- 
tystyka nie zajmuje się zupełnie spra- 
wą wielkości cytowanych zakładów prze- 
mysłowych i handlowych, nie mówi 
więc nic o tem, czy w ciągu owego 
roku zwiększyły się one, czy zmniej- 
szyły. 

Choć byłoby rzeczą bardzo ciekawą 
dowiedzieć się coś konkretnego na te- 
mat powyższy, dla nikogo z nas nie u- 
ga wątpliwości, że o zwiększaniu się 
istniejących zakładów przemysłowych i 
handlowych niema mowy, natomiast 
malenie ich i rozdrabnianie się trwa 
od lat kilku i przybiera coraz to ogól- 
niejszy charakter. 


W tym względzie — o ile nie chce- 
my polegać na samej domyślności — 
wyraźne wskazówki dają nam sprawo: 
zdania izb rzemieślniczych, które wręcz 
dowodzą, iż naprzykład w rzemiośle 
większe warsztaty pracy albo likwidują 
się zupełnie, albo też ograniczają swą 
działalność do minimum, redukując no 
tabene liczbę zatrudnionych u siebie 
pracowników. Przy życiu utrzymują się 
tylko warsztaty drobne. To samo  zja- 
wisko obserwujemy w przemyśle i w 
handlu, jak tego zresztą dowodzi choć- 
by systematyczny wzrost bezrobocia. 


Tak więc przyjąć możemy, że nie- 
zależnie od zmniejszenia się ilości war- 
sztatów pracy w ciągu tylko jednego 
roku 1932-go o 28 tysięcy, dokonało 
się zarazem osłabienie gospodarcze 
tych przedsiębiorstw, które zdołały u- 
trzymać się przy życiu 

W sumie daje to ogromne zmniej- 
szenie się wytwórczości. 


Tak było w roku 1932-gim i natu- 
ralnie w następnym r. 1933-im.. Czy 
rok bieżący zapowiada się pod tym 
względem lepiej? Chyba nie. Bo sięg- 
nijmy znów do tej samej statystyki władz 
skarbowych. Dowodzi ona, że w grud- 
niu ub. roku wykupionó na rok bieżą- 
cy ogółem świadectw przemysłowych i 
handlowych o dalsze 27.000 mniej w 
porównaniu z rokiem 1933-im. 

- Prawda, że cyfry te nie mogą być 
traktowane jako ostateczne, gdyż wielu 


przedsiębiorców, którzy nie wykupili 
świadectwa przemysłowego czy han- 
dlowego przed 1-ym stycznia b. r., u= 
czynić to mogło następnie w ciągu 
stycznia — mimo to jednak nie sposób 
przypuścić, aby takich maruderów by- 
ło więcej ponad parę tysięcy, bo ża- 
den kupiec i przemysłowiet nie będzie 
się lekkomyślnie narażał na kary, na- 
kładane za przekroczenie terminu i je- 
żeli nie wykupił patentu swego w gru- 
dniu, to dlatego głównie, iż świadec- 
two takie było mu już niepotrzebne z 
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Wieloletni Starszy Cechu Introligatorów 


Opatrzony św. Sakramentami po długich i ciężkich cierpie- 

niach rozstał się z tym światem, przeżywszy lat 64. 
Wyprowadzenie zwłok ze szpitala przy ul. Waszyngtona na 
cmentarz św. Rocha odbędzie się w piątek 23 b.m. o godz. 15-ej. 
Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i 


znajomych stroskani 
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powodu zlikwidowania przedsiębior- 
stwa. 

A i sam fakt wykupywania świa- 
dectw z opóźnieniem dowodzi chyba 
dość jasno, że w naszych przedsiębior- 
stwach handlowych i przemysłowych 
dzieje się źle, gdy brak im gotówki na 
wet na tak stosunkowo niewielki wy- 
datek, jak opłata patentu. 

Jeżell więc nie zajdzie w ciągu ro- 
ku bieżącego jakiś zasadniczy zwrot, 


nie spodziewajmy się poprawy konjun- 
ktury dla naszych warsztatów pracy na 
przyszłość najbliższą. Tu zresztą zała- 
siłą 


manie się kryzysu przyjść musi 


rzeczy na samym końcu. 


SYNOWIE. 


Wielkie uroczystości w Funchalu 


na cześć Wskrzesiciela Polski. 


FUNCHAL. W stolicy Madery od- 
były się wielkie uroczystości z okazji 
imienin Marszałka Piłsudskiego. Miasto 
przybrało w niedzielę uroczysty wygląd. 
Prasa miejscowa wydrukowała obszerne 
artykuły z fotografjami Solenizanta, pod- 
kreślając rolę Marszałka Piłsudskiego, 
jako wskrzesiciela niepodległości Polski. 
W uroczystościach wzięła licznie udział 
ludność Funchalu. 

Punktem kulminacyjnym uroczystości 
było odsłonięcie tablicy pamiątkowej na 
domu, gdzie mieszkał Marszałek Piłsud- 
ski. Tablica udekorowana była sztanda- 
rami polskiemi i portugalskiemi. 


Na tablicy znajduje się napis: 

„Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu, 
wskrzesicielowi Polski w hołdzie miasto 
Funchal 18.35.1934 r.” — oraz data poby- 
tu Marszałka Piłsudskiego w Funchalu. 

Gubernator Funchalu ogłosił odezwę 
do ludności, w której przyłączając się 
do hołdu miasta, oświadcza. 

— Marszałek Piłsudski jest wielką 
postacią współczesną. yciem pełnem 
ofiar i heroizmu wyzwolił on kraj od 
obcego jarzma i przywrócił niepodleg- 
łość Polsce i narodowi, który zyskał po- 
dziw całego świata. 


Przed realizacją pożyczki angielsk. 
dla kolei polskich. 


WARSZAWA. Wczoraj wyjechali do 
Londynu wiceminister skarbu, p. A. Koc 
i wiceminister komunikacji 
wraz z zastępcą dyrektora departamentu 
obrotu pieniężnego z min. skarbu drem 
Nowakiem i dyrektorem dep. min. komu- 
nikacji p. Uhniatem. 

Wyjazd ten jest związany z 
nuowaniem dalszych rozmów co. do 
szczegółów umowy w sprawie wyposa- 
żenia polskich kolei państwowych w ha- 
mulce automatyczne „zespolone”. 


p. Piasecki 


konty- ' 


Parafowana w roku bieżącym umo- 
wa pożyczkowa z towarzystwem „The 
Westinghouse Brake and Saxby Signal 
Ltd.” w Londynie — o czem pisaliśmy 
obszernie w swoim czasie, opiewa na 
przeszło 130 miljonów złotych, a wyko- 
nanie robót przewidziane jest na okres 
5 do 6 lat. Import towarowy wyniesie 
2]5 sumy pożyczkowej, zaś 60 proc. su- 
my inwestowanej ma być obrócone na 
wykonanie części tej inwestycji i robót 
w Polsce. À 


Tajemnice śmierci Stawiskiego 
zdradził film. 


PARYŻ. Wyświetlony wczoraj przed 
komisją parlamentarną film, nakręcony 
w dzień śmierci Stawiskiego w willi w 
Chamonix, wykazał tak sensacyjne szcze- 
góły, że członkowie komisji żądają eks- 
humacji zwłok Stawiskiego i ponownej 
autopsji lekarskiej. 

Plamy krwi na twarzy Stawiskiego 
zdają się świadczyć, że strzał padł z 
pewnej odległości. Upływ krwi z ust: i 
nosa Stawiskiego, wyraźnie widoczny 
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na filmie — zdaniem lekarzy — nie mo- 
że się tłumaczyć strzałem w czaszkę, 
Upływ krwi tego rodzaju towarzyszy o. 
brażeniom żołądka lub płuc. Szczegóły, 
uwidocznione na filmie, pozwalają przy- 
puszczać, że Stawiski padł ugodzony 
dwoma kulami. 

Zdjęcia filmowe wykazują poza tem 
liczne sprzeczności z raportami policyj- 
nemi i 
W związku z tem należy przypom- 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
* 40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 
slane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 


drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś- 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — 
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nieć, że w akcie zgonu Stawiskiego, spo- 
rządzonym przez dra Janina, znajduje 
się jedno tylko zdanie mówiące o samo- 
bójstwie, a mianowicie: „Slady prochu 
pozwalają mi stwierdzić samobójstwo”. 
Otóż jeden z członków komisji zwrócił 
uwagę, że zdanie to zostało dopisane 
dodatkowo po sporządzenia aktu zgonu. 


Obchód imienin 
Marsz. Piłsudskiego w Ameryce. 


N. JORK. Masowy meeting w Domu 
Narodowym w N, Jorku, rozpoczął ser- 
je podobnych zebrań, któremi Polonja 
amerykańska we wszystkich swych osa- 
dach w Ameryce obchodziła imieniny 
Marszałka Piłsudskiego. 

MONTREAL. Z inicjatywy konsulatu 
odbyła się w Montrealu uroczysta aka- 
demja z okazji imienin Marszałka Piłud 
skiego. 


Serbowie łużyccy w hołdzie 
Marszałkowi. 


LIPSK. Akademja ku czci Marszałka 
Tiłsudskiego w Lipsku miała przebieg 
niezwykle podniosły. s 

Oprócz licznie zebranej kolonii pol- 
skiej i żydowskiej pierwszy raz zjawili 
się na akademji Serbo-Łużyczanie, któ- 
rych przedstawiciel podkreślając łączność 
kulturalną ze szlachetnym narodem pol- 
skim złożył hołd głęboki Wodzowi Pol- 
ski współczesnej. 

W serdecznych słowach przemawiał 
również przedstawiciel konsulatu cze- 
skiego. Akademja urozmaicona została 
produkcjami wokalno-muzycznemi. 


Nowelizacja ustawy emery- 
talnej. 


WARSZAWA. Jak się dowiadujemy, 
niebawem ma być ogłoszona w drodze 
rozporządzenia P. Prezydenta R. P. no- 
wela do ustawy emerytalnej, która we- 
szła w życie z dniem 1 lutego rb. 

Przepisy tej noweli dotyczyć będą 
rzesz  funkcjonarjuszów państwowych, 
którzy zostali przyjęci na służbę przed 


"dniem 1 lutego rb. 


Na mocy noweli przysługiwać im 


"będzie prawo wyboru podstawy wymia- 


ru emerytury albo wedle starych prze- 
pisów, lub też wedle przepisów nowej 


„ustawy emerytalnej. 


Zamach dynamitowy na „„Jor- 
danię”. 

SOSNOWIEC. Silną detonację pod- 
czas eksplozji odczuli około - północy 
mieszkańcy jednego z domów przy ul. 
Jasnej w Sosnowcu. W ślad za detona- 


cją z jednego z lokali wypadły okna i 
drzwi. 
Zaalarmowana wypadkiem policja 


przybyła na miejsce i stwierdziła, że 
nieznany narazie sprawca podłożył pod 
lokal Stow. syjonistyczoago „Jordanja”, 
mieszczący się w tym domu, materjal 
wybuchowy, który zdemolował lokal. 


Str. Narodowe zupełnie rozbite 
w Łodzi. 


ŁÓDŹ. Przed kilku dniami donosiliś- 
my o krwawej bójce, która była epilo- 
giem ostatniego wiecu Stronnictwa Na 
rodowego w parku Helenów. Ponieważ 
jeden z przywódców Stronnictwa Naro- 
dowego ks Andrzej Rogoziński przeciw- 
ko. wykrytym w Stronnictwie naduży- 
ciom, wykluczono go ze stronnictwa za... 
niesubordynację. Podczas wiecu w Hele 
nowie bojówka endecka dokonała na 
zwolennikach ks. Rogozińskiego krwawej 
masakry. Grupa ks. Rogozińskiego wystą 
piła wobec tego ze Stronnictwa Narodo 
wego i nawiązała kontakt z tutejszą or- 
ganizacją NPR prawicy. Połączone gru- 
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„SŁOW O” 


Odbiornik dwu-lampowy do sieci z głośnikiem 


w cenie zł. 195.— 


nar a EWC H 
Transporty broni dla komunistów francuskich. 


pu utworzyły nowe stronnictwo pod na- 
zwą „Unji odrodzenia narodowego”. Do 
tej unji przystąpiła również grupa człon 
ków Stronnictwa Ludowego, oraz Zw. 
Hallerczyków”. Ponieważ za ks. Rogoziń 
skim opowiedziała się większość Stron- 
nictwa Narodowego w Łodzi, którzy ró- 
wnocześnie szeregi tej  partji opuścili, 
uważać należy Stronnictwo Narodowe za 
zupełnie rozbite na terenie okręgu łódz 
kiego. 


Litwa ma dosyć „gniewania się“ 
na Polskę? 


„Frankfurter Zeitung” pisze, że w 
najbliższym czasie rozpoczną się ' ofic- 
jalne rokowania między Polską a Litwą. 
Będą one miały na celu podjęcie nor- 
malnych stosunków między obu pań- 
stwami. „Frankfurter Zeitung”, pisząc 
o tem. powołuje się na prasę litewską, 
która przygotowuje społeczeństwo litew 
skie do tych rokowań. 

Obecnie marsz. Piłsudski, który opie- 
kuje się polityką zagraniczną Polski, 
postanowił położyć kres rozmowom pry- 
watnym między politykami  polsko-li- 
tewskimi, a wprowadzić rozmowy mię- 
dzy obu rżądami na tory oficjalne”. 

Tyle dziennik niemiecki. Co jest w 
tem prawdy—dowiemy się może nie- 
bawem. 


Śmierć królowej Emmy. - 


HAGA. Wczoraj o godz. 8.25 zmar- 
ła w pałacu swoim w Hadze królowa 
matka Holenderska, Emma w wieku 
75 lat. 

Już wczorajszej nocy lekarze 
dziewali się śmierci królowej. 

Nad ranem jednak niespodziewanie 
się polepszył, gdy o godz. 8.25 królo- 
wa nagle zasnęła snem wiecznym. Przy 
łożu jej czuwała nieustannie królowa 
Wilhelmina, następczyni tronu Juljan- 
na ks. Waldeck, brat zmarłej. 


Stawiski działał także 
w Genewie. 


GENEWA. Policja wykryła w jednym 
z banków genewskich rachunek bieżący 
Stawiskiego. Naskutek listu anonimowe- 
go policja przeprowadziła śledztwo pomi 
mo oporu ze strony banku. 

Znaleziono dokumenty, dotyczące 
rachunku bieżącego Stawiskiego i ban- 
kiera węgierskiego Hoffmana. 

Operacje finansowe pomiędzy Sta- 
wiskim i Hoffmanem wynosiły ogółem, 
jak wynika ze znalezionych dokumentów, 
aissel miljonów franków francus- 
ich. 


Przewóz do Paryża aresztowa- 
nych w „Stawiskjiadzie*. 


PARYŻ. Wczoraj wszyscy oskażeni 
w sprawie Stawiskiego, przebywający 
w więzieniu w Bayonnie zostali prze- 
wiezieni do Paryża naskutek przeka- 
„zania sprawy Stawiskiego sądowi de- 
partamentu Sekwany. 

B. prefekt departamenłu Nord Lan- 
geron objął dziś funkcje prefekta po- 
licji departamentu Sekwany. 


Odroczenie wyborów prezydenta 
republiki w Estonii. 


TALLIN. Ogłoszony został dekret 
prezydenta, odraczający na 6 miesięcy, 
t. j na okres trwania stanu wyjątko- 
wego, ogłoszonego w dniu 12 b. m. 
wybory prezydenta republiki oraz wy- 
bory do zgromadzenia narodowego. 

Wybory prezydenta, które odbywają 
się drogą głosowania powszechnego, 
wyznaczone były na dzień 22 i 23, kwie 
tnia, wybory zaś do zgromadzenia na- 
rodowego na dzień 29 i 30 b. m. 


spo- 


Dźwiękowy 


Kino - Teatr „STYLOWY* 


Dziś i dni następnych 
Dawno oczekiwany przez wszystkich 
film wesołości, tempa i humoru p 


URWIS z HISZPANII 


W roli głów.: najpopularniejszy komik 
całego świata EDDIE CANTOR 
craz ująca Lyda Roberti 


Nad program: Wspaniały dodatek dźwię 
kowy w kolorach. 


PARYŻ. „Matin” publikuje oświad- 
czenie korsykańskiego posła Carbuccia, 
zięcia b. prefekta policji paryskiej 
Chiappe'a, z którego wynika, że po- 
cząwszy od 6 lutego przemycano do 
Francji przez granicę szwajcarską, hisz- 


pańską i belgijską wielkie ilości broni, 
przeznaczonej dla komunistów. 
Sztab generalny komunistów  zajmo- 


wał się rozdziałem broni pomiędzy po- 
szczególne formacje komunistyczne. 
Najwyższa komenda wojskowa zwracała 
uwagę rządu na przemyt broni. Lewico* 
wy poseł Bergery przyznał, że groma- 
dził pieniądze na broń dla skrajnych 
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Zakłady Radjotechniczne 


grup lewicowych, celem obrony przed 
niebezpreczeństwem faszystowskiem. Car- 
buccio twierdzi, pomimo zaprzeczeń 
posła Bergery, że Bergery zwracał się 
z prośbą o pieniądze do bardzo bogate- 
go posła Patenotre. Obecnie Patenotre 
znajduje się w podróży i dlatego na ra- 
zie nie można tej sprawy wyświetlić. 

Leon Blum broni się w „Populaire” 
przeciw zarzutowi, że socjaliści organi- 
zowali oddziały bojowe, przyznaje jed- 
nak, że utworzono „służbę porządkową” 
dla ochrony zgromadzeń  socjalistycz- 
nych przed atakami ze strony elemen- 
tów prawicowych. 


Olbrzymią aferę szpiegowską 
wykryto we Francji. 


PARYŻ. Pułkownik francuski Du- 
moulin, kawaler Legji Honorowej i re- 
daktor tygodnika p. t: „Armja i demo- 
kracja” został aresztowany pod zarzu- 
tem szpiegostwa. Aresztowanie nastąpiło 
w następstwie 9-godzinnego przesłucha- 
nia Amerykanina Świtza, aresztowanego 
przed kilku miesiącami, członka organi- 
zacji szpiegowskiej, która jak się oka- 
zuje, pokrywała swoją siecią Francję, 
Wielką Brytanję, oraz Stany Zjedno- 
czone. 

Pułkownik Dumoulin dostarczył or- 
ganizacji szpiegowskiej serję tajnych 
wywiadów w szkole wojennej. Pobierał 
on miesięczne wynagrodzenie w kwocie 
5.000 franków. Stwierdzono, że szpie- 


dzy dostarczyli jednemu z sąsiednich 
mocarstw dokładny plan mobilizacji o- 
kręgu paryskiego. 

Oprócz płk. Dumoulin aresztowano 
5 innych osób, a mianowicie wysokiego 
urzędnika ministerstwa wojny inż. Au- 
bry i jego żonę, naturalizowanego we 
Francji Rumuna Rajcha, chemika, pra- 
cującego w państwowym instytucie bio- 
logicznym, rumuńską dentystkę Davido- 
vici i rdezeńsłwo Marycer. Poszukiwa- 
nia trwają za besarabskim studentem. 

Jesl to największa afera szpiegow- 
ska, jaką kiedykolwiek wykryto. Afera 
obejmuje obecnie 250 osób, z czego 
180 przebywa już w więzieniu. 
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Ameryka uznaje niepodległość 
Filipinów. 


NOWY JORK. Wczoraj senat rozpo- 
czął obrady nad sprawą niepodległości 
Wysp Filipińskich. Przyjęcie ustawy u- 
chodzi za rzecz pewną. Jak wiadomo, 
Izba reprezentantów uchwaliła bill o 
niepodległości Filipin niemal bez zmian 
w stosunku do projektu rządowego. 

Całkowita niepodległość Flilipin sta- 
nie się faktem dokonanym za 12 — 14 
lat, to znaczy po upływie okresu prób- 
nego. 


Grozi strajk 500.000 robotni- 
ków. 


Onegdaj odbyła się konferencja wy- 
bitnych przedstawicieli przemysłu auto- 
mobilowego Stanów Zjednoczonych. Więk 
szość członków konferencji stanęła na 
stanowisku zajmowanem przez przedsta- 
wicieli Gereral Motors i sprzeciwiła się 
jakiejkolwiek ingerencji związków zawo- 
dowych w przemyśle samochodowym. 
Swiadczy to o zaostrzeniu się konfliktu 
w przemyśle samochodowym. 

W kołach przemysłowych liczą się z 
możliwością porzucenia pracy przez bli- 
sko pół miljona robotników przemysłu 
automobilowego. 


U „czeluskinowców' bez zmian. 


MOSKWA. Prof. Schmidt komuni- 
kuje, że lotnisko na polu Lodowem jest 


w zupełnym porządku. 


Lotnicy Doronin i Gołyszew znajdu- 
ja się w mieście Ajan, zaś lotnik Wo- 
dopianow na wyspie Szantar, skąd w 
razie pomyślnej pogody wystartuje (do, 
Ochocka. 

Statki „Stalingrad” i „Smoleńsk” 
znajdują się w zatoce Olutorskaja, gdzie 
wyładowano 7 samolotów, które rów- 
nież nie mogą wystartować spowodu 
śnieżycy. 

Przymusowe lądowanie 
na lodach polarnych. 


MAŁA AMERYKA (obozowisko antar 
ktyczne). Według informacyj, otrzyma- 
nych drogą radjową z obożowiska admi- 
rała Byrda, dwaj członkowie jego ekspe 
dycji, którzy wystartowali na samolotach 
z zapasami prowiantów dla jednej z od- 
ległych placówek, zmuszeni byli opuścić 
się na lód. 

W chwili obecnej lotnikom nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo, gdyż mają za- 
pasy żywności na 30 dni. Admirał Byrd 


zamierza osobiście wyruszyć im z pomo 
cą. jak tylko przybędzie więcej Światła. 


Pierwsze powojenne spotkanie 
Romanowów z Habsburgami. 


PARYŻ. — W związku ze zgonem 
księcia Sykstusa Burbońskiego zamie- 
szkali członkowie rodziny Romanowów 
w. k. Andrzej, młodszy brat pretenden- 
ta do tronu rosyjskiego, w. k. Helena, 
małżonka księcia Mikołaja greckiego, 
odwiedzili b. cesarzową Zytę, siostrę 
zmarłego księcia i złożyli jej kondolen- 
cje. Było to pierwsze po wojnie świato- 
wej spotkanie pomiędzy członkami ro- 
dziny Romanowów i Habsburgów. 


Kary śmierci prokurator żąda 
dla sprawców zamachu na ba- 
zylikę św. Piotra. 


RZYM. — Po przesłuchaniu świad- 
ków w procesie o zamach na bazylikę 
Św. Piotra, toczącym się przed sądem 
nadzwyczajnym do ochrony państwa, 
oraz po przemówieniu rzeczoznawców 
chemików zabrał głos prokurator. Przed 
stawiciel oskarżenia zrzekł się oskarże- 
nia w stosunku do Capazzy i dowodził 
winy trzech pozostałych oskarżonych, 
twierdząc także, że i zamierzony za- 
mach bandy na życie Mussoliniego ma 
związek ze zbrodniczą działalnością wro 
gów faszyzmu. 

Prokurator domagał się zasądzenia 
Bucciglionego i Renata Cianca na ka- 
rę śmierci lub 30 lat więzienia, gdyby 
sąd chciał zastosować artykuł, uwzględ 
niający małe rozmiary szkód. Dla trze- 
ciego oskarżonego Claudia Ciancia pro- 
kurator zażądał 30 lat więzienia. 


Poszukują zbiegłego Insulla 
na okręcie „Polonia“. 


BUKARESZT. — We wtorek zawinął 
do portu w Konstancy wracający z Pa- 
lestyny polski okręt pasażerski „Po- 
lonja”. 

Ponieważ władze rumuńskie przy- 
puszczały, że na pokładzie znajduje się 
znany amerykański bankier Insull, zbie- 
gły ostatnio — jak wiadomo — z Gre- 
cji, natychmiast po przybyciu okrętu 
na jego pokładzie pojawił się komisarz 
policji w asyście kilkunastu wywiadow- 
ców policyjnych, celem  przeprowadze- 
nia dokładnej rewizji okrętu. Każdego 
pasażera poddano drobiazgowemu ba- 
daniu, poczem przeszukano cały statek. 
Poszukiwania nie dały jednak żadnego 


'stość poświęcenia 


TATUR” 


il Aleja 39, — tel. 14-67. 
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wielka premjera! 
Najnowszy atrakcyjny przebój 


934 r. p.t. 

LJ P 
Klub Dżentelmarów 
Miłość, erotyka — świata ludzi 


podziemi. W rolach głównych: 


Clive Brook, George Raft, 
Helen Vinson 


Nad program: Tygodnik i do- 
datek Paramountu oraz kronika 
P. Fu: E; 
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rezultatu, mimo to jednak „Polonja 
pozostaje podczas swege pobytu w Kon- 
stancy pod ścisłą kontrolą policji, któ- 
ra podejrzewa, że Insull jednak znajdu- 
je się ukryty na statku i będzie usiło- 
wał opuścić okręt na terenie rumuń- 
skim. 


Kaszycki w więzieniu chory. 


MORAWSKA OSTRAWA. — Konsul 
generalny Malhomme odwiedził litera- 
ta Kaszyckiego w więzieniu i stwierdził, 
że zdrowie więźnia jest nadwyrężone. 
Mimo, iż Kaszycki jest więźniem poli- 
tycznym nie dano mu zezwolenia na 
palenie papierosów, co wpływa ujem- 
nie na samopoczucie więźnia. 

Konsul Malhomme zażądał wydele- 
gowania lekarza do więzienia oraz 
szybkiego wydania zezwolenia na pa- 
lenie w celi. 


W kilku wierszach. 


— Dziś odbyła się w Gdyni uroczy- 
nowego polskiego 
statku „Lech“, wybudowanego w stocz 
ni angielskiej dla Polsko-Brazylijskiego 
Towarzystwa Okrętowego. 


— W procesie o spowodowanie w 
dn. 5 b.m. katastrofy na kolei moskiew 
sko-kazańskiej, której ofiarą padło 19 
zabitych i 52 rannych, skazano dwóch 
głównych oskarżonych na śmierć, jed- 
nego na 6 lat i dwóch na 3 lata wię- 
zienia. 

— Inżynier sowiecki Połujan wyna- 
lazł lokomotywę robiącą do 180 km. 
godz. na normalnym torze. Wynalazek 
ten został przyjęty przez komisarjat lu- 
dowy komunikacji, który postanowił u- 
ruchomić jeszcze w tym roku na linii 
Leningrad —Moskwa nowy ten typ po- 
ciągu. 

— Nad Węgrami zwłaszcza nad 
Pusztą szaleje niezwykłej siły orkan, 
połączony z grzmotami, piorunami i 
i gradem, który pokrył w niektórych 
miejscowościach ziemię na kilka cen- 
tymetrów grubości. W gminie Varand 
padał przez kwadrans deszcz piasku i 
popiołu. 

-- We wszystkich drukarniach poz- 
nańskich wybuchł 24-godzinny strajk 
protestacyjny zecerów, wobec czego żad 
ne z pism nie ukazało się. Powodem 
strajku jest zatarg na tle cennikowem. 


Niektórzy nasi P. T. Prenumeratorzy 
zalegają od dłuższego czasu z opłatą 
prenumeraty za „Słowo“. Ta opiesza- 
łość naraża nasze wydawnictwo na stra- 
ty materjalne. Apelujemy przeto do tych 
P. T. Prenumeratorów, aby zechcieli 
uiścić zaległości za prenumeratę. Prag- 
nąc ułatwić rozrachunek wysyłamy z kwi- 
tarjuszami naszych inkasentów po od- 
biór należności z tytułu zaległej prenu- 
meraty.  Prenumeratorzy  zamiejscowi 
zechcą uskutecznić wpłatę należności 
na P.K.O. zapomocą  blankietów, które 
będą dołączone do najbliższych nume- 
rów „Słowa“. , 

Prenumeratorom, którzy nie wpłacą 
zaległości z dn. 1 kwietnia rb. zmusze- 
ni będziemy wstrzymać wysyłkę „Słowa“ 


Administracja. 
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W sobotę dnia 24 b. m. o godzinie 19-ej 
na scenie Ogniska Obrony Niepodległości 


Przemysłowa) 


Antoniego Stankiewicza 45 


(Pułaskiego 2 — dawniej: Wystawa 
wystawiona będzie 


3-ch aktowa sztuka 


„SŁO woO* 


KRONIKA. 


KALENDARZYK 
Czwartek 22 marca. Katarzyny szw. 
Wschód słońca o g. 5.43. Zachód o g: 17,59. 
Nocne dyżury aptek. 
W nocy z środy na czwartek: Stary Ry- 
ngk, Siedmiu Kamienic. 
nocy z czwartku na piątek: I Aleja, 
Wieluńska. 
Zgon generała Pogorzelskiego, 
b. dowódcy 7 dywizji piechoty. 
Wczoraj po dłuższej chorobie, zmarł w 
Warszawie w 68 roku życia generał dy- 
wizji w stanie spoczynku ś. p. Eugen- 
jusz Pogorzelski, b. dowódca 7 dywizji 
piechoty. 
Pogrzeb zmarłego generała z hono- 
rami wojskowemi, odbędzie się jutro, w 
czwartek. 


Jubileusz Odkupienia rozciąg- 
nięty będzie na cały świat. Ojciec 
święty, omawiając bliskie zakończenie 
Roku Świętego w Rzymie, oświadczył, 
że wkrótce po zamknięciu Jubileuszu w 
Rzymie, zostanie on rozciągnięty na 
świat cały. 


Odsłonięcie popiersia Marszałka 
Piłsudskiego w „Ognisku Obrony 
Niepodległości". Znany i ceniony 
artysta-rzeźbiarz prof. Stanisław Baryl- 
ski jedną z ostatnich swych prac—po- 
piersie Marszałka Piłsudskiego— ofiaro- 
wał dla „Ogniska Obrony  Niepodleg- 
łości” z okazji wystawienia sztuki red. 
Antoniego Stankiewicza „Brygada”. 

Rzeźba, imponujących rozmiarów, 
ustawiona zostanie w hoolu „Ogniska” 
a uroczysty akt odsłonięcia, którego 
dokona prezes dr. Alfred Franke, od- 
będzie się w sobotę 24 b. m. o godz. 
18 m. 30. 


Bezpośrednio po tej uroczystości o 
godz. 19 odbędzie się premjera  „Bry- 
gady”, sztuki z potężną ilustracją mu- 
zyczną kompozycji dr. Bolesława Grze- 
wińskiego, w wnikliwej reżyserji p. A. 
Poliszewskiego i artystycznej oprawie 
dekoracyjnej profesora St. Barylskiego 
i artysty malarza J. Studnickiego, Nad 
stroną techniczną spektaklu czuwa in- 
żynier Artur Franke  Pasiaki i kilimy 
artystyczne dostarczyła Szkoła Prze- 
mysłu Ludowego, okrycia damskie i 
męskie firma H. Sielcer, efekty 'świetl- 
ne — Biuro Propagandy Elektowni w 
Częstochowie. 


Przywiieje skarbowe w postępo- 
waniu upadłościowem będą ogra- 
niczone.  Nowoopracowany projekt 
noweli do prawa upadłościowego, prze- 
prowadzić ma zasadnicze zmiany w 
t. zw. wierzytelnościach uprzywilejowa- 
nych. 


Jak wiadomo, skarb państwa ko- 


rzystał dotąd z prawa bezwzględnego ’ 


pierwszeństwa przed innemi wierzycie- 
lami z tytułu'należności podatkowych. 
W wielu wypadkach powodowało to 
przejmowanie przez skarb prawie całej 
masy upadłości i niemożność realizo- 
wania pretensyj przez wierzycieli pry- 
watnych. 

Obecnie projektowane jest ograni- 
czenie tego przywileju tylko do należ- 
neści publicznych za rok ostatni. 


Przetarg na budowę jezdni w 
Mi-ej Alel. Wczoraj w Magistracie odby 
ło się otwarcie ofert na budowę na- 
wierzchni gładkiej w ilości 9500 mtr. 
kwadr. w III Alei. 

W przetargu ofertowym wzięło udział 
8 firm, ze względów formalnych jednak 
uwzględniono tylko 7 ofert i przesłane 
©ne zostały do miejskiego wydziału tech 
nicznego, który w ciągu 7 dni ma po- 
wziąć opinję w tej sprawie. 


Nowe władze Częst. Podokręgu 
K. O. Z. G. S. Na walnem zgromadze 
niu Częstochowskiego Podokręgu Kra- 
kowskiego Okręgowego Związku Gier 
Sportowych dokonano wyboru nowych 
władz Podokręgu, które ukonstytuowały 
się następująco: prezes — por. M. Do- 
browolski, wiceprezes i przewodniczący 
"komisji gier i dyscypliny — p. Wacław- 


v Pamiętaj, 


Najstarsza firma W, 


że najlepszą lokatą Twych oszczędności, 
jest Komunalna Kasa Oszczędności, 
za której zobowiązania gwarantuje swym 
majątkiem cały powiat częstochowski (21 
gmin wiejskich i 2 miasła niewydzielone). 


K. K. O. przyjmuje wkłady oszczędnościowe 
od jednego złotego. 


SZPIGELMAN 


w Częstochowie, I Aleja 8. Telefon 12-07. 


Poleca wyborowe 
oszczędnościowe 


ŻARÓWKI po 75 gr. 


Olbrzymi wybór żyrandoli nowoczesnych od zł. 10.-- 


Porcelana, szkło, platery, kryształy, naczy- 
nia kuchenne, po cenach nader niskich. 


Towary pierwszorzędne. 


Niniejszem pozwalam 
z dniem 15 marca b.r. otworzyłam 


sobie 


zakomunikować W. Paniom, że 


Salon Mód p.f. „LA BELLE” 


przy ul. Al. Wolności 5, telefon 17-07 


Salon taki prowadziłam uprzednio w Łodzi. 


Polecam najnowsze kreacje mody. 


Licząc na łaskawe względy W. ł'ań, pozostaję 


Ceny przystępne. 


ski, zastępca przewodniczącego komisji 
gier i dyscypliny — p. Łempicki, człon- 
kowie zarządu: śt. sierżant Roguski i p. 
Dryl, sekretarz zarządu p. — Weiss, re- 
ferent spraw sędziowskich — p. Szor. 


Zebranie członków Kasy Pożycz 

kowej Zw. Prac. Miejskich. W czwar 
tek, dnia 22 marca rb. o godz. 1830 
odbędzie się w gmachu głównym Zarzą 
du Miejskiego walne zgromadzenie człon 
ków Kasy Pożyczkowo-Oszczędnościowej 
czł Zw. Zaw. Prac. Miejskich w Często 
chowie z następującym porządkiem dzien 
nym: 
1. Zagajenie i wybór przewodniczą- 
cego. 2. Odczytanie protokółu z ostat- 
niego walnego zgromadzenia. 3. Odczy- 
tanie sprawozdanie z odbytej urzędowej 
rewizji Spółdzielni i powzięcie decyzji 
w tej sprawie. 3. Sprawozdanie komisji 
Rewizyjnej. 6. Zetwierdzenie bilansu i 
sprawozdania za r. 1933. 7. Podział nad 
wyżki bilansowej. 8. Ustalenie granicy 
najwyższego kredytu. 9. Zmiana statutu. 
10. Wybory do Rady Nadzorczej. 11. 
Wolne wnioski. 


Przed „Świętem Morza". Zarząd 
Główny Ligi Morskiej i Kolonjalnej po- 
stanowił tegoroczny obchód „Święta 
Morza“ święcić w całej Polsce, według 
ustalonego już zwyczaju, w dniu 29 
czerwca. Obchód tegoroczny odbędzie 
się pod hasłem zbiórki na Fundusz 
Obrony Morskiej, oraz mobilizacji mło- 


dego pokolenia dla służby Polski na 
morzu. 
W Gdyni projektowany jest na ten 


dzień wielki zlot młodzieży polskiej 
wszystkich organizacyj młodzieży. 

Zarząd Główny przystąpił już do 
zorganizowania Komitetu Honorowego, 
Głównego Komitetu Wykonawczego oraz 
Komitetów Lokalnych. 

W chwili obecnej opracowuje się 
szczegółowy program święta, który nie= 
bawem podane zostanie do wiadomości 
publicznej. 


Konferencja w Magistracie. 
Wczoraj w Magistracie odbyła się kon- 
ferencja w sprawie egzekucji zaległych 
miejskich podatków samoistnych, dodat- 
ków do podatku państwowego od lokali 
oraz opłat wodociągowych. W wyniku 
konferencji, w której wzięli udział na- 
czelnicy miejscowych Urzędów Skarbo- 
wych pp. Giermak, Rzepka i  Osierda, 
zarząd miasta udzieli Urzędom Skarbo- 
wym pomocy w formie udzielenia per- 
sonelu urzędniczego do dyspozycji władz 
skarbowych. 

Szczepienie przeciw ospie. W 
„Dzienniku Ustaw” ogłoszony został jed 
nelity tekst ustawy o przymusowem 
szczepieniu ochronnem przeciwko ospie. 
Wydatki, związane ze szczepieniem o= 


Z poważaniem B. ENZLOWA. 
ne ZOSI, | 


spy, obciążają powiatowe związki samo- 
rządów i gminy miast wcielonych, przy- 
czem powiatowe związki samorządowe 
przerzucać mogą poniesione koszta na 
właściwe gminy miejskie i wiejskie. Nie 
fachowego personelu pomocniczego oraz 
pomieszczenia z odpowiedniem oświetle- 
niem i opałem dostarcza gmina, na któ- 
rej terenie odbywa się szczepienie. 


Czy nastąpi uregulowanie spła- 
ty zobowiązań doiarowych? We- 
dług pogłosek, krążących w sferach go- 
spodarczych, Ministerstwo Skarbu o- 
pracowuje projekt dekretu, regulujące- 
go sprawę spłaty zobowiązań dolaro- 
wych. M. in. projekt ma przewidywać 
zniesienie klauzuli złota przy zobowią- 
zaniach dolarowych, głównie o ile roz- 
chodzi się o długi, zaciągnięte w To- 
warzystwach Kredytowych Ziemskich. 
Natomiast klauzula złota ma być u- 
trzymana w stosunku do zobowiązań 
towarzystw asekuracyjnych. 

Również państwowa pożyczka sta- 
bilizacyjna ma być nadal spłacana w 
dolarach złotych. 


Walne zebranie koła VI LOPP. 
W czwartek, 22 b. m., o godz. 14.30, 
w sali sądu okręgowego odbędzie się 
doroczne walne zebranie koła VI LOPP. 
przy sądzie okręgowym. 


Z teatru kameralnego. 

Dziś, w środę premjera znakomitej 
komedji — ostatniej nowości Stefana 
Kiedrzyńskiego „Ten i tamten” w reży- 
serji St. Dębicza. z 

Udział biorą pp.: Ceranka - Poznań- 
ska, Ina Benita, M. Wiland, H. Moty- 
czyńska oraz Balcerzak, Brem, Dębicz i 
Wojtecki. 

Początek o godzinie 20-ej. 

Ceny normalne. Zniżki nieważne, 

Bilety wcześniej do nabycia w księ- 
garni W. Swięcki i S-ka. 

W czwartek powtórzenie premiery. 


Łańcuch ofiar na budowę Harc. 
Domu Wycieczkowego w Często- 
chowie. Komjtet Rodzicielski gimna- 
zjum państwowego im. H. Sienkiewicza 
przyjmuje wyznanie Komitetu Rodziciel- 
skiego przy miejskich publicznych szko- 
łach dokształcających zawodowych, skła 
da w administracji „Słowa” 5 zł. i w 
dalszym ciągu wzywa Komitety Rodzi- 
cielskie przy Seminarjum Państwowem 
Męskiem i przy Seminarjum  Ochronia- 
rek. 

Z Miejsk. Uniw. Powszechnego. 

Dziś, w środę, 21-go b. m., „o godz. 
18-tej, w Magistracie sala Nr.1 (na par- 
terze w głównym budynku), p. prof. 
Słobodzian wygłosi odczyt n. t. „Zna- 
czenie gospodarcze przemysłu chałup- 
niczego”. 

Wstęp bezpłatny. 


Nr. 66. 


BRYGADA” 


Specjalną ilustrację do tej sztuki skompo- 
nował dyr. dr. Bolesław Grzewiński 
Ceny miejsc od 30 gr. do 2.50. 
Przedsprzedaż w cukierni „Roma“ 


Obwieszczenie N. fim. 2471-33. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie. Ill rewiru urzędujący w Często- 
chowie przy ulicy Waszyngtona pod Nr. 42, 
stosownie do art.679 K.P.C. obwieszcza, że w 
dniu 2 maja 1934 roku od godz. 11 rano w 
sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie, sala N, 3, odbędzie się sprzedaż 
z publicznej licytacji nieruchom. miejskiej, 
składającej się z placu i znajdująćych się 
na nim budynków położonej w Częstocho- 
wie, ul Stara, powiecie częstochowskim, 
województwie Kieleckiem, oznacz. polic, 
Nr. 12, obejmującej powierzchni około 
388 mtr., kw. która stanowi własność: Mar- 
janny Kamusińskiej w 7/I2 częściach, Kazi- 
mierza Pędrasia w 1/12, Czesławy-Cecylji 
Wieczorek w 1/12, jej 6-ciu dzieci w 2/12, 
Władysława Orgielewskiego w 1/24 i Zofji 
Madys w 1/24 częściach niepodzielnie, 

Nieruchomość ta niema urządzonej księ- 
gihipotecznej: w zastawie nie jest. 

Powyższa nieruchomość została oszaco- 
wana na sumę 10060 zł., sprzedaż zaś roz- 
pocznie się od ceny wywołania t. j. od kwo 
ty 7.50u złotych. 

Licytant, przystępujący do przetargu, po. 
winien złożyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwocie 1000 zł, albo w takich papierach 
wartościowych bądź w książeczkach wkład 
kowych instytucyj, w których wolno umiesz 
czać fundusze małoletnich. Fapiery wartoś- 
ciowe przyjęte będą wartości 3/4 części ce 
ny giełdowej. Przy licytacji będą zachowa- 
ne ustawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od- 
imienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacjii przysądzenia włas 
ności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały pos- 
tanowienie właściwego sądu, nakazujące za 
wieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich 
2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godzi- 
ny 8-ej do 18-tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie. 

Częstochowa, dnia 26 lutego 1934 r, 

Komornik Józef Kossek. 


Do akt Nr. Km. 243-34 
Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie rew. III J, Kossek, zam. w Często- 
chowie przy ul. Waszyngtona 42, na zasa- 
dzie art. 602 K.P.C. obwieszcza, że w dniu 
10 kwietnia 1934 roku od godz, 10, odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości w po- 
mieszczemach Konstantego i Marji małż. 
Rakowskich w Gorzelni, gminy Grabówka, 
a mianowicie: koni, krów, świni, kilimów, 
mebli domowych, cehomąt i inn. oszacowa- 
nych na łączną sumę zł. 2345, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze- 
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Częstochowa, dn. 15 marca 1934 roku. 

Komornik Józef Kossek. 


TELIKRYYPWCKY KI 0 DOK TETRA OPO BOJ ŁC ASUI R ACK LA „© 
Do akt Nr. Km, 1280-33, 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie rew. I-go, zamieszkały w Częstocho 
wie, przy ul. Waszyngtona 67 m. 4, na zasa 
dzie art, 602 K. P. C- ogłasza, że w dniu 27 
marca 1934 roku od godz. 10 w Częstocho- 
wie przy ul. Jaskrowskiej odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, a mianowi- 
cie: trzech pary walców w komplecie do 
mielenia mąki, maszyny do robienia kaszy, 
maszyny do czyszczenia zboża, oszacowa- 
nych na łączną sumę 700 zł, które można 
eglądać w dniu licytacji w miejscu sprze- 
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Częstochowa, dn. 20 marca 1934 r. 

KOMORNIK 1 REWIRU, 


Do akt Nr. Km, 312/34 
Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Częste- 
chowie rew I-go zamieszkały w Częstocho 
wie przy ul. Waszyngtona 67 m. 4, na zasa 
dzie art. 602 K.P. C. ogłasza, że w dniu 27 
marca 1934 r. od godz. 10, w Częstochowie 
przy ul. Panny Marji 14, odbędzie się pub 
liczna licytacja ruchomości, a mianowicie: 
urządzenia pokoju stołowego i inn, urzą- 
dzenia pokoju sypialnego, szafy z lustrem, 
toaletki, kozetki, maszyny do szycia i t. P. 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1900, które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym, 

Częstochowa, dn. 20 marca 1934 r. 

KOMORNIK I REWIRU. 


Do akt Nr. Km. 190/34. 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie rewiru I-go zamieszkały w Często- 
chowie przy ul. Waszyngtona 67 m. 4,na za- 
sadzie art. 602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 28 
marca 1934 r, od godz. 10 w Częstochowie 
przy ulicy Warszawskiej Nr. 71-73, odbę- 
dzie się publiczna licytacja ruchomości, a 
mianowicie: czterdziestu skór bydlęcych, 
oszacowanych na łączną sumę 600zł, które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Częstochowa, dnia 20 marca 1934 roku. 

KOMORNIK I REWIRU, 


ga akademię, 


i ; 
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„Uroczysty wieczór“. Celem ucz- 
czenia imienin Wodza Narodu Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego Koło N VI Zw. 
Rezerwistów na Ostatnim  roszu urzą- 
dza w niedzielę dnia 25 marca rb. o 
godz. 17 w sali fabr. „Częstochowianka” 
„Uroczysty wieczór”, na program które- 
go złożą się: słowo o Marszałku, chór 


Zw. Rezerwistów odśpiewa szereg pie 
śni żołnierskich i ludowych, orkiestra 
szkoły powszechnej wykona wiązankę 


pieśni legjonowych, sekcja dramatyczna 
Zw. Rez. Koła Ne VI odegra komedyjkę 
w 2 odsłonach p. t. „Jak się kapral 
Szczapa dostał do raju”. 


imieniny Marszałka Piłsudskie- 
go w Kamienicy Polskiej. Kamieni- 
ca Polska jak lat ubiegłych tak i w tym 
roku bardzo uroczyście obchodziła imie 
niny Marszałka Piłsudskiego. 

W sobotę wieczorem dnia 17 bm. 
wszystkie organizacje wraz z ludnością 
cywilną na czele ze Zw. Strzeleckim tak 
oddziałem męskim jak i żeńskim urzą- 
dziły pochód z capstrzykiem, który roz- 
miarami swymi przewyższał widziane do 
tychczas w Kamienicy Polskiej. Manifes 
tujący na cześć Marszałka udali się do 
sali strażackiej na akademię, gdzie 
pierwszy wygłosił przemówienie kierow- 
nik szkoły p. Czekalski. Drugim mówcą 
był referent wychowania obywatelskiego 
Zw. Strzeleckiego p. J. Palimąka. W 
przemówieniu swym starał się mówca 
dać wierny óbraz Wodza i Jego czynów. 
Bohaterskie zmagania z tyranją zabor- 
ców, genjusz, który zrodził Zbrojny Czyn 
co zerwał więzy niewoli. 

Następną częścią programu była sztu 
ka w 3 aktach p. t. „Wierna kochanka”, 
epizod z czasów walk w r. 1920. 

W przedstawieniu brali udział pp. 
Organówna, Rucińska, Czekalski, Cian- 
ciara Bol., Chwist, Krzechki Henryk, Ła 
godziński, Łebek Jan, Maj, Mader i Pa- 
limąka, zasługując sobie na oklaski, to 
też po każdym akcie wypełniona po 
brzegi sala nie milkła od frenetycznych 


_ oklasków. 


W sam dzień uroczystości t. j. w po 
niedziałek po odbytem nabożeństwie i 
powtórnym pochodzie, udano się na dru 
urządzoną przez kierow- 
nictwo szkoły powszechnej. Deklamacje 
i śpiewy bardzo udatnie wykonane pod 
kierunkiem nauczyciela p. Jana Deski, 
były całością tejże. 


Wyniki strzelań o odznakę 
strzelecką. W dniu 20 marca b. r. na- 
stępujący zawodnicy zdobyli Odznakę 
Strzelecką: 

klasa II. 


Haraś Władysław Z. S. 87 pkt. 
Kasprzyk Roman „ 90 , 
Walentek Franciszek PKS. 89 pkt. 


klasa III. 

Kalinowski Antoni Niestow. 75 pkt. 
Pułanik Franciszek Zw. Rez. 93 pkt, 
Włoch Kazimierz Z. S. 82 pkt. 
Bochenek Ignacy „ 75 ,, 
Gajczyk Helena ,„ 77 ,„ 
Gajczyk Zygmunt „ 83 , 
Stopnicer Stanisław, 75 ,, 

Dewor Ignacy ki NN 
Garncarz Antoni „ 79 ,, 
Gajzner Władysław „ 84 ,, 
Slipczuk Włodzimierz 82 ,, 


Zawody o Odznakę trwają w dal- 
szym ciągu na strzelnicach: 1) ul Slą* 
ska róg Waszygntona, 2) III Aleja — plac 
S. M. P., 3) Raków —Pałac od godziny 
14—16 codziennie. 

Zdobywcy Odznak Strzeleckich mo- 
gą się zgłosić po odbiór legitymacyj za 
opłatą 50 gr. w Pow. Kom. Z. S. przy 
ul. Piłsudskiego 19. 


SER A KB 
Podziękowanie. 


Wszystkim Tym, którzy od- 
dali ostatnią usługę drogim nam 
zwłokom ukochanemu synowi 
i bratu 


ś.p. STEFANOWI 
GRZYBOWSKIEMU 


tą drogą składamy serdeczne 
„Bóg zapłać“ 
Rodzice i siostry. 
m 


14 gr. kosztuje pranie kołnierzyka z po- 
łyskiem wiedeńskim, 50 gr. odkoszu- 
li sztywnej, również staniało czyszczenie 
garderoby. Przyjmujemy firanki do prania 
i napikania oraz farbujemy kurtki skórza- 
ne. Chemiczna Pralnia „Kryształ” ulica Ber 
ka Jóselewicza Ne 2. 


a 2-008 A W MY PP MO O -a a 


SŁ O.W 0% 
4 
Ogłoszenie. 
Zarząd Miejski w Częstochowie w myśl $ 2 rozporządzenia 


Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 czerwca 1924 r. 


(Dz. U. 


R. P. Nr. 51, poz. 522), podaje niniejszem do wiadomości pu- 


blicznej, że: 


Preliminarz budżetowy gminy m. Częstochowy 


na rok 1934/35 wyłożony został do przeglądu 
zainteresowanych na przeciąg dni siedmiu (7) — od 
dnia 22-go do 28-go marca 1934 r. włącznie. 


Zainteresowanymi w zrozumieniu usławy są płatnicy danin 


komunalnych. 


Preliminarz przeglądać można w Wydziale Kasowo - Rachun- 
kowym u Kierownika Wydziału — Ratusz (pokój Nr. 9) w godzi- 


nach 11—15 i w niedzielę od 11-ej do 15-ej. 


Zarząd Miejski w Częstochowie (Wodociągi i Kana- 
lizacja, ul. Katedralna 2) sprzedaje z oczyszczalni ścieków (ul. 


Srebrna Nr. 43) nawóz 


stały po zł. 3.— ża 1 m° 
płynny po zł. 0.50 za beczkę jednokonną 
5 
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„ parokonną 


B. B. W. R. w walce z groźną klęską bezrobocia 
inicjatywa Częstochowskiej Rady Przybocznej. 


Z inicjatywy miejscowej Rady Po- 
wiatowej B. B. W. R. w obecności sta- 
rosty Eustachiewicza orzaz licznie przy: 
byłych przedstawicieli sfer gospodar- 
czych odbyło się w lokalu Towarzystwa 
Rzemieślniczego konferencja, 
na której wicekomisarz Madeyski wygło- 
sił referat całkowicie poświęcony za- 
gadnieniom gospodarczym  Częstocho: 
wy i okręgu. 

Motywem głównym, popartego ścisłe- 
mi danemi cyfrowemi referatu była 
dziś aktualna konieczność opracowania 
planu gospodarczego na okres lat na- 
stępnych, który w skali ogólnopolskiej 
opracowany został przez czynniki decy- 
dujące w Warszawie, a na prowincji m. 
in. i w Częstochowie musi być przysto- 
sowany do palących zagadnień regjona|l- 
nych, w pierwszym rzędzie w kierunku 
zwałczania dotkliwej klęski bezrobocia. 
Realizację tego zamierzenia osiągnąć 
można przez skoordynowanie sił i środ- 
ków całego społeczeństwa i tworzenie 
odpowiednich instytucyj społecznych i 
charytatywnych. 

Specjalnie dłuższy ustęp swego re- 
feratu poświęcił wicekomisarz Madeyski 
sprawie zakładania nowych warsztatów 
pracy bez uszczerbku dla już istnieją- 
cych, uregulowaniu zbytu i cen towa- 
rów. opłacalności produkcji rolnej, za- 
kładaniu spółdzielni pracy, celowym i 
rentownym inwestycjom, budowie osiedli 
mieszkaniowych i t. d. 


Szerokie uwzględnienie, zaakcento- 
towane nutą serdecznej troski, znalazła 
w referacie sprawa zatrudnienia licz- 
nych rzesz bezrobotnej młodzieży, któ- 
rej los tak silnie związany jest z przy- 
szłością narodu. Przerażające w swej 
grozie zjawisko bezrobocia wśród mło- 
dzieży, stwarza idealne warunki dla de- 
prawacji moralnej i fizycznej, przed 
któremi drogą newet najdalej idących 
ofiar społeczeństwo starsze musi młode 
pokolenie uchować. Tę doniosłość tej 
akcji najlepiej ujmuje podjętą już na 
terenie naszego miasta inicjatywa, która 
napewnoznajdzie zrozumienie wśród 
całego społeczeństwa i zyska nietylko 
aprobatę, ale gorące iszczere poparcie 
władz państwowych. 

Zebraniu przewodniczył poseł dr. 
be Biluchowski, sekretarzował p. Słup- 
ski. 
,W niezwykle ożywionej i ciekawej 
dyskusji, jaka wyłoniła się po referacie 
p. wicekomisarza Madeyskiego, zabierali 
głos pp.: dyr. Sliwiński, Musiał, Neufeld, 
Stiller, dr. Wittman, inż. Lipowicz 
i inni. 

W zakończeniu przewodniczący, po- 
seł dr. Biluchowski w swojem krót- 
kiem przemówieniu stwierdził, że mimo 
przeszkody piętrzącej się na drodze do 
realizacji zamierzonego planu, akcja na- 
pewno przezwycięży wszystkie przeszko- 
dy i osiągnie swój zakreślony, a dla na- 
szego życia niezmiernie doniosły, cel. 


27 p. p. zdobył drugie miejsce w marszu 
-Sulejówek — Belweder. 
W strzelaniu drużyna 27 p.p. osiągnęła najlepszy wynik. 


W dorocznym marszu Sulejówek — 
Belweder, który zgromadził zarówno na 
starcie jak i u mety nieprzejrzane  tłu- 
my publiczności, pierwsze miejsce zdo- 
była drużyna 4 p. strzelców podhalań- 
skich pod dowództwem częstochowiani- 
na ppor. K. Maciałowicza. Drugie za- 
szczytne miejsce przypadło, .„dziarsko 
wyglądającej drużynie 27 p. p, z kpr. 
Ostrowskim jako dowódcą na czele. — 


Dalsze miejsca zajęły: 21 p. p. Warsza- 
wa, 51 p. p. Brzeżany. 

Na marginesie dodać należy, że w 
klasyfikacji 27 p. p. zdobył poza tem 
pierwsze miejsce za najlepsze wyniki w 
strzelaniu, uzyskując 79 pkt. 

Po ukończeniu marszu, wieczorem 
na placu Marszałka Piłsudskiego w War- 
szawie odbyła się uroczystość wręcze- 
nia nagród zwycięskim drużynom. 


Epilog sądowy zapędów miłosnych 


62-letniego donżuana. 


Mimo swych 62 lat p. Neszper (Ale- 
ja 32) potrafi — jak sam twierdzi — 
niejednego młodzika w „koziróg” zapę* 
dzić, zwłaszcza, gdy chodzi o sprawy 
„sercowe”, p. N. bowiem serce posiada 
gorące i wielką miłością darzy płeć 
piękną. 

Na tle tych „miłosnych” zapędów 
spotkała „temperamentnego” staruszka 
dość przykra przygoda, której epilog 
rozegrał się wczoraj w sądzie grodz- 
kim, przed którym w charakterze oskar- 
żonej stanęła niejaka Otylja Rusin, „có- 


ra Koryntu”, pod zarzutem kradzieży 
pieniędzy z marynarki p. N., który „da- 
mulkę” zaprosił pewnego dnia, a raczej 
wieczoru zimowego do swego mieszka- 
nia. Co się działo w mieszkaniu p. N. — 
o tem nie wiemy, faktem jednak jest, 
że po odejściu Rusinówny p. N. stwier- 
dził brak pieniędzy z portfelu. 

Wczoraj sąd skazał Rusinównę na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem wy- 


„konania wyroku, ze względu na dotych- 


czasową niekaralność oskarżonej, 


Wkrótce w kinie „LUNA“ 


Noc Miłości 


z Jose Mojieą 


Cwiczenia strzeleckie w Kamie- 
nicy Polskiej. W ub. niedzielę odbyły 
się w Kamienicy Polskiej ćwiczenia Źw. 
Strzeleckiego z Kamienicy Polskiej i 
Starczy. Strzelanie do celu, biegi i rzu- 
canie granatem wyczerpały program. 
Kamienica przodowała, co stwierdził o- 
becny na świczeniach p. kpt. Józef Pta- 
szyński z Częstochowy. 

Od Wisły po Czeremosz. Znany 
podróżnik po Kordyljerach i Alasce, dr. 
Stefan Jarosz, z ramienia Pol. Biura 
Podróży „Orbis” — wygłosi w czwar- 
tek, 22 b. m. w sali „Ogniska Obrony 
Obrony Niepodległości” (ul. Pułaskiego 
2) niezmiernie interesujący wykład o 
wędrówkach po Karpatach p. t. „Od 
Wisły po Czeremosz”. 

Liczne i wspaniałe przezrocza, przed- 
stawiające krajobraz i życie naszych 
podhalan i hucułów, ciekawe wrażenia 
z wędrówki, legendy i pieśni góralskie 
— złożą się na program tego interesu- 
jącego wieczoru. 

Początek wykładu o godzinie 19.30. 
Bilety. wcześniej do nabycia w cukierni 
„Roma”. 

Złodzieje drobiu w potrzasku. 
W nocy na wtorek z komórki p. Sewe- 
ryna Kiedrowskiego i p. Michaliny Sta- 
siak skradziono 8 królików i .3 kury. 
Przeprowadzone przez policję dochodze- 
nie ustaliło, że kradzieży tej dokonali 
mieszkańcy baraków miejskich na Stra 
demiu: Józef Gajtkowski, Bolesław Strzel 
czyk oraz Zygmunt Kościelny, bez sta- 
łego miejsca zamieszkania. Gajtkowski 
i Strzelczyk, od których 5 królików o- 
debrano, osadzeni zostali narazie w are 
szcie, Kościelny zaś, który zabrał pozo- 
stałe króliki i kury—zbiegł i ukrywa się. 


RADOMSKA. 


— Niezwykłe zainteresowanie 
wywołała dziś we czwartek zapowiedź 
premjery w kinie największego filmu 
świata realizacji twórcy „Króla Królów“, 
słynnego reżysera Cecila B. de Mille'a 
pt. w „Cieniu Krzyża” osnutegó na tle 
epoki Nerona. W gł. rolach występują: 
Charles Laugthot Frederic March, Elis- 
sa Landi, Claudette Colbert oraz 7500 
statystów. 

Nic dziwnego, że się wszyscy wybie- 
rają do kina, ażeby zobaczyć prawdziwe 
arcydzieło sztuki kinowej. 

POPYT PAURA WEAK NAAA ER RUNA? AOR RO dada | 
Ne Ne sprawy 367, 368 i 369. 


Obwieszczenie. 

Wydział Hipoteczny przy Sądzie Gro- 
dzkim w Radomsku obwieszcza, że na 
dzień 20 czerwca 1934 r., wyznaczony zo- 
stał termin pierwiastkowej regulacji hipo- 
teki niżej wymienionej nieruchomości, a 
to zgodnie z źądaniem: 

1) Piotra Braszczyńskiego, nieruchomo- 
ści położonej w Radomsku, przy ul.Przed- 
borskiej, oznaczonej polic, Ne 116, zapisanej 
do repertorjumhypotecznego pod Ne 367 — 
stanowiącej jego i żony jego Katarzyny 
Braszczyńskiej własność, składającej s'ę z 
placu o przestrzeni około jednej czwartej 
części morgi. na którym jest rozpoczęta 
budowa domu. 

2) Artoniego i Genowefy małż. Rudn'- 
ckich nieruchomości położonej w Radom- 
sku przy ulicy B torego, oznaczonej polic. 
Ne 21, a zapisanej dv repertorjum hypo- 
tecznego pod Ne 368, stanowiącej ich włas- 
ność, składającej się z placu © przestrzeni 
660 metrów kwadratowych, na którym zo- 
stała rozpoczęta budowa domu. 

3) Stanisława i Jadwigi małż Półrola 
nieruchomości położonej w Radomsku 
przy ul Stara-Droga 46 polic. 24, stanowią- 
cej ich własność, zapisanej dorepertorjum 
hypotecznego pod Ne 369, składającej się z 
2-ch działków: 1) działka gruntu zwanego 
„ogród”, położonego w obrębie pól „Kra- 
kowskie pola“, zawierającego przestrzeni 
około 1000 metrów kwadratowych i 2) dział 
ka-połowy ogrodu w terytorjum gruntów 
miasta Radomska położonego, od Starej- 
Drogi do rzeczki ciągnącego się, przestrze- 
ni około jednej czwartej części morgi. 

Wzywa się przeto interesowane o0g0- 
by pod skutkami prekluzji, aby w tym 
dniu osobiście lub przez pełnomocników 
do tego urzędownie i szczególnie upo- 
ważnionych stawiły się do kancelarji hi- 
potecznej w Radomsku, prawa swoje do 
nieruchomości zgłosiły i złożyły doku- 
menta prawa ich udawadniające. 

Radomsko dnia 17 marca 1934 roku. 


Pisarz Hipoteczny. i 


| wife ri pokoju umeblowanego z oddzie 
Inem wejściem w śródmieściu. Oferty z 
podaniem warunków składać należy w cu- 
kierni p. St. Grzesiakowskiego, ulica Rey- 
monta. 
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Jedynie „SAVOY” najwytworniejszy lokal Częstochow 


Smaczne tanie i zdrowe obiady. 


Z Rudnik-Rędzin. 


Uroczysty obchód Imienin 
Marsz. Józefa Piłsudskiego. 


Pierwsze od szeregu lat, nader u- 
roczyście, w dniu 19 marca obchodzi- 
ło tutejsze społeczeństwo Imieniny Mar 
szałka Józefa Piłsudskiego. 

Miejscowe ognisko kolejowe P. W. 
z prezesem p. Wacławem Czernickiem 
na czele udało się do wsi Rędziny, 
gdzie o godz. 10 odprawione zostało 
nabożeństwo w kościele tutejszej pa- 
rafji, na które przybyli przedstawiciele 
samorządu, Związek Strzelecki: oddział 
żeński i męski O. M.P., młodzież szkol 
na i t. p. organizacje, związki oraz li- 
czna okoliczna i miejscowa publicz- 
ność. Po nabożeństwie odbyła się de- 
filada przed przedstawicielami tutejsze- 
go społeczeństwa, poczem każda orga- 
nizacja udała się do swojej świetlicy, 
gdzie we własnym zakresie urządzono 
akademje. Kolejowe przysposobienie 
Wojskowe urządziło akademję bardzo 
imponująco, słowo wstępne wygłosił p. 
Piotr Operacz, następnie prezes Czerni 
cki przedstawił czyny, zasługi i poświę 
cenia dla Narodu Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego, poczem nastąpiło szereg 
deklamacyj i śpiewy. Na zakończenie 
wniesiono okrzyk na cześć Marszałka, 
entuzjastycznie podchwycony przez ze- 
branych. 


Z Miedżna. 
Obchód imienin Wodza Narodu. 


W dniu 10 marca odbyło się posie- 
dzenie Gm. Komisji Oświaty Pozaszkol 
nej z udziałem organizacyj prorządo- 
wych, poświęcone sprawie ustalenia 
programu obchodu Imienin Marszałka 
Piłsudskiego. Na zebranie zaproszeni 
byli również: Proboszcz miejscowy ks. 
Opasewicz, zarząd Straży Ogn. i za- 
rząd S.M. P, jednakże nikt z nich nie 
przybył. Po ułożeniu programu obcho- 
du wydelegowano 2-ch członków komi 
sji do prezesa Straży, ks. Opasewicza, 
z prośbą o udzielenie orkiestry do cap 
strzyku i pochodu Ks Opasewicz przy 
rzekł dać odpowiedź w sobotę, jednak 
że odpowiedzi nie udzielił i straż ani 
też orkiestra w obchodzle udziału nie 
wzięła. 

18 marca r. b. o godz. 19 odbyła 
się w lokalu szkoły w Miedźnie aka- 
demja, urządzona staraniem pododdzia 
łu Z. S. w Miedźnie. 19 marca rb. sie- 
dziby urzędów i domy społeczne oraz 
niektóre prywatne udekorowano flaga- 
mi państw. O godz. 9 wszystkie szko- 
ły, oraz organizacje Z S. i Z. R. wraz 
z przedstawicielami władz samorządo- 
wych i społeczeństwa udali się do miej 
scowego kościoła. Po nabożeństwie u- 
rządzono pochód przez wieś przy śpie- 
wie dziatwy szkolnej, Z. S. i Z. R. Po- 
chód zatrzymał się przed Urzędem 
Gminy, gdzie przemówienie okolicznoś- 
ciowe wygłosił leśniczy lasów państw. 
z Mokrej p. Fr. Jamroz, referent wych. 
obyw. Z. R... 
|, „M m 0 W 

ZĘBY, korony, n ostki — wprawia 

LEKARZ-DENTYSTA 

Unikajcie partaczy dentystycynych gdyż 
im nie wolno dotykać się pacjentów, 
(Dz. Ust. Nr. 54, poz. 474). 
Broszurę wyjaśn. — otrzymać można w 
księgarniach, w Administr. pisma „Czy- 
stość* lub od autora Lekarza-Dentysty 
MICHAŁA GREJNIECA w Częstochowie, 
Aleja N. M. Panny (I Aleja) nr. 10. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA: 
wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja 21, tel. 2448 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajowe 
i zagraniczne. 

SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papiero- 
sy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 
weksle i t. p. 

SPRZEDAJE bilety ulgowe i miesięczne 

autobusów miejskich. i 
OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNA. 


50 groszy najlepsze ładowanie akumula- 
torów, magnesowanie głośników, słu- 
chawek it. p. J. Wyka Aleja 28, (2 po- 
dwórze) tel. 16-90. 


Doskonałe trunki i zakąski. 


Tegoroczny, sierpniowy zjazd legjonistów 


w Krakowie — zapowiada się imponująco. 


W sierpniu b. r. odbędą się w Kra- 
kowie imponujące uroczystości legjo- 
nowe, a przedewszystkiem tradycyjny 
zjazd legjonistów. Będzie to skolei trzy- 
nasty zjazd. 

W związku z tym zjazdem legjonis- 
tów odbędzie się wielka defilada wszy- 
stkich okręgowych związków  legjonis- 
tów z całej Rzeczypospolitej oraz — 
wszystkich pułków związku strzeleckie- 
go, które zostaną w dniu 6 sierpnia 
skoncentrowane w Krakowie. 

Należy zaznaczyć, że pierwszy wo- 
góle zjazd legionistów odbył się właś- 
nie w Krakowie w r. 1922. W zjeździe 
tym wziął udział Marszałek Piłsndski, 
który wygłosił przemówienie. 

Pośród ważnych uchwał zjazdu zna- 
lazła się również uchwała, aby zwrócić 
się do gminy m. Krakowa z prośbą o 


wstrzymanie parcelacji gruntów w Ole- 
andrach i przekazanie Oleandrów na 
własność związkowi legjonistów z tem, 
że na gruntach tych ma być wzniesio* 
ny Dom Legjonów. 

Myśl, rzucona przed dwunastu laty, 
realizuje się obecnie i już w sierpniu 
b. r. odbędzie się uroczyste "poświęce- 
nie i otwarcie {Domu im. Józefa Pil- 
sudskiego w Oleandrach, domu wznie- 
sionego w miejscu, skąd w pamiętnym 
dniu 6 sierpnia 1914 wyruszyła pierw- 
sza kompanja kadrowa. 

Obecny zjazd legjonistów odbędzie 
się specjalnie uroczyście. 

Jakkolwiek termin zjazdu jest dość 
odległy, to jednak już dziś przystąpio- 
no do prac przygotowawczych, aby ca- 
łość tego imponującego zjazdu wypadła 
jaknajwspanialej. 


Doniosłe uchwały Rady naczelnej 
Rzemiosła Polskiego. 


W Warszawie zakończono 2-dniowe 
obrady zjazdu Rady naczelnej rzemio- 
sła polskiego pod przewodnictwem se- 
natora K. Wendta. Szczególnie licznie 
były reprezentowane na zjeździe orga- 
nizacje rzemieślnicze ziem zachodnich. 

Na zjeździe powzięto uchwały, ma- 
jące niezwykle doniosłe znaczenie dla 
kształtowania się i rozwoju rzemiosła 
polskiego. 

Stwierdzając , pozytywne wartości, 
wynikające z zawarcia paktów nieagre- 
sji z państami ościennemi, zjazd po- 
wziął uchwałę, że najlepszą gwarancją 
pokoju jest utrzymanie wojskowej i 
gospodarczej zdolności obrony państwa 
na należytej wysokości. — Rada naczel- 
na rzemiosła polskiego ;postanowiła 
wezwać sfery rzemieślnicze do uspraw- 
nienia technicznego swych warsztatów 
i zwrócenia specjalnej uwagi na wy- 
szkolenie i przygotowanie wojskowe 
młodzieży rzemieślniczej. 

W następnej uchwale zjazd wita u- 
chwalenie nowej konstytucji i stwier- 
dza, że od r. 1929 wszystkie rządy po- 
zostające pod duchowem  przewodnic- 
twem Józefa Piłsudskiego, otaczały 
troskliwą opieką drobny przemysł i rze- 
miosło, jako oparte wyłącznie na kapi- 
tale i pracy polskiej, oraz stanowiące 
ważny czynnik w utrzymywaniu równo- 
wagi społecznej państwa. 

Zjazd złożył specjalny hołd Marsz. 
Piłsudskiemu i postanowił zwołać kon- 
gres mieszczański oraz złożyć Marszał- 


kowi specjalny adres w imieniu całego 
rzemiosła. Zjazd wyraził też specjalne 
podziękowanie premjerowi Jędrzejewi- 
czowi, ministrowi Zarzyckiemu i p. pre- 
zesowi Sławkowi 

W dalszych uchwałach zjazd pod- 
kreślił doniosłe znaczenie usprawnie- 
nia rzemiosła i ulepszenia organizacyj 
zawodowych tak, ażeby przeciwstawić 
się polityce gospodarczej karteli i skon- 
centrować przy pomocy spółdzielczości 
siły rzemiosła, zdobyć dla niego odpo- 
wiednie kredyty towarowe i pieniężne, 
dostawy państwowe oraz nowe rynki 
zbytu. 

Zjazd podkreślił konieczność zakła- 
dania przez rzemieślników spółdzielni 
wytwórczych dla dostaw i _ sprzedaży 
oraz zwiększenia zainteresowania rze- 
miosła spółdzielczością. s 

Zjazd podkreślił też, że ‘wskazany 
jest większy udział rzemiosła w insty- 
tucjach, prowadzących propagandę wy- 
twórczości krajowej i organizowania 
tygodni propagandy wytwórczości rze- 
mieślniczej. 

W dalszych uchwałach zjazd pod- 
niósł konieczność stworzenia specjal- 
nego funduszu kredytowego dla rze- 
miosła, stwierdzając, że wzrost obro- 
tów ratalnych wymaga uporządkowania 
ich w drodze ustawy w celu zabezpie- 
czenia interesów wytwórców, przyczem 
koniecznem się staje stworzenie jedno- 
litego typu spółdzielni dla kredytu ra- 
talnego. 


Ogłoszenie Nr. 10/34 r. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego, jako Re- 
" jestrowego w Piotrkowie Wydziału Zamiejscowego 
w Częstochowie — wpisano. 


w Dziale „B“ pierwsze wpisy. 


w dniu 17 lutego 1933 roku. 


B. 152. „Dom Zdrowia Lecznica 
Chirurgiczno-Położnicza spółka z ogra- 
niczoną odpewiedzialnością* w Często- 
chowie, Aleja Kościuszki Nr. 9. lstnie- 
je od 2 grudnia 1933 roku. Oddzia- 
łów niema, Kapitał zakładowy wynosi 
15.000 złotych i podzielony jest na 
pięć udziałów, po 3.000 złotych udział. 
Kapitał wpłacono. Każdy spólnik ma 
jeden udział. Zarządcami są wszyscy 
spólnicy, a mianowicie: Tadeusz Bilu- 
chowski, zam. Aleja Nr. 37, Alfred 
Franke, zam, Aleja Nr. 14, Leon Gold- 
man, zam, Aleja Nr. 14, Józef Kluczew- 
ski, zam. Aleja Nr. 32, Stanisław Szwe- 
dowski, zam. Aleja Wolności Nr. 16 — 
wszyscy w Częstochowie,  przyczem 
dwum spólnikom Alfredowi Franke i 
Stanisławowi Szwedowskiemu służy wy- 
łączno prawo wykonywania w imieniu 
i ma rachunek spółki wszelkich czyn- 
ności handlowych, sądowych i pozasą- 
dowych, wchodzących w zakres przed- 
siębiorstwa oras podpisywania firmy, 
wskutek czego ci dwaj spólnicy Franke 
i Szwedowski władni są w imieniu 


spółki kollektywnie podpisywać  wszel- 
kie zobowiązania pieniężne (weksle, 
obligi, przekazy, czeki), indosować i 
żyrować weksle, przekazy i czeki, żądać 
wypłaty sum spółki z instytucji kredy- 
towych, wydawać pełnomocnictwa i u- 
dzielać prokury osobom według swego 
uznania. Stanisławowi Szwedowskiemu 
służy prawo w imieniu spółki podpisy- 
wać uwykłą korespondeację, odbierać 
listy polecone, wartościowe i pieniężne, 
przekazy i zaliczenia pieniężne, prze- 
syłki, ładunki kolejowe, nałeżności od 
dłużników i wszelkie należności przy- 
padające spółce z wszelkich śródeł i 
tytułów, dowody przewozowe, dokumen- 
ty urzędowe i inne, załatwiać formal- 
ności kolejowe i celne, tudzież prowa- 
dzić sprawy spółki w sądach i urzędach, 
Prokury nie ustanowiono. Spółka jest 
z ogranicz 'ną odpowiedzialnością i na 
mocy aktu rejentalnego z dnia 2 grud- 
nia 1938 roku, sporządzonego przed 
Notarjuszem Tadeuszem Kossem w Cze- 
stochowie Nr. rep. 2755 zawarta zo- 
stała na czas do dnia 1 października 
1938 roku. Jeśli przynajmniej na sześć 
miesięcy przed nastaniem tego terminu 
nie nastąpi  notarjalne wymówieuie 


Codziennie dancing towarzyski. 


spółki ze strony choćby jednego spól- 
nika, to czas trwania spółki przedłuża 
się milcząco na dalszy okres jedno- 
roczny i tak dalej z roku na rok do- 
póki nie nastąpi wymówienie sześcio- 
miesięczne o którem wyżej mowa. 

w Dziale „B'* następne wpisy. 

B. 73. W rejestrze firmy: „Eksport 
Drobiu Rzezak i S ka spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością* w Często- 
chowie, w dniu 16 lutego 1934 roku, 
pod Nr. kol. 3-im — wpisano: Zarząd 
spółki stanowią: Mnyl Rzezak, Chaim 
Rzezak, Lejzor Kwinta i Samuel Haf- 
tka. Zobowiązania spółki a więc umo- 
wy, weksle, przekazy, czeki, skrypty 
dłużne. żyro, cəsje, pełnomocnictwa 
it. p. wymagają dla swej ważności 
kollektywnego podpisu dwóch  spólni- 
ków mianowicie Samuela Haftki łącznie 
z Chaimem Rzezakiem lub Lejzorem 
Kwintą pod pieczątką firmową. Zwykłą 
korespondencję może podpisywać rów- 
nież pod pieczątką firmową jeden ze 
spólników. Każdy spólnik pojedyńczo mo- 
cen jest w imieniu spółki odbierać listy 
polecone, wartościowei pieniężne, przesył- 
ki, towaryi ładunki kolejowe, tudzież pro- 
wadzić sprawy spółki w sądach i urzędach 

B. 1381. W rejestrze firmy: „Biuro 
Komisowej sprzedaży Wapna Okręgów: 
Częstochowskiego, Rudnickiego i Opo- 
czyńskiego „Centrowapno* spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością “w Czę- 
stochowie. ul. Panny Marji Nr. 18, w 
dniu 22 lutego 1934 roku, pod Nr. kol. 
2-im — wpisano: Na mocy uchwały 
Walnego Zgromadzenia z dnia 6 lutego 
1984 roku postanowiono zlikwidować 
spółkę. Na likwidatorów wybrano Al- 
freda Przeworskiego i Dawida- Tadeusza 
Scheinwechslera, których upoważnioao 
każdego oddzielnie z prawem substy- 
tucji do zrealizowania aktywów i ure- 
gulowania passywów spółki, do odbie- 
rania wszęlkich przypadających spółce 
sum z procentami i kosztami bądź od 
dłużników wprost, bądź-od osób trzecich 
za pomocą aktów kwitu, przelewu albo 


podstawienia, do wydawania pokwito- 
wań z odbioru, do odbierania listów 
polecouych, wartościowych i  pienięż- 


nych, przekazów i zaliczeń pieniężnych, 
weksli, towarów, przesyłek, ładunków 
kolejowych, dowodów przewozowych, 
dokumentów urzędowych i innych, do 
prowadzenia wszystkich spraw spółki w 
sądach i urzędach z prawem załatwia- 
aia czynności ustawami- przewidzia- 
nych, do podawania próśb, skarg, zaża- 
leń, apelacji, kasacji i t. p., do składa- 
nia i odbierania dowodów, nie wyłącza- 
jac tytułów wykonawczych, do egze- 
kwowania wyroków i odbierania wyegze- 
kwowanych należności, do sporządzania 
obrachunków, do zawierania układów 
pojednawczych i umarzania procesów, 
do nakładania i zdójmowania aresztów, 
do wpisywania i skreślania ostrzeżeń 
hipotecznych, do odbieraaia prawnego 
miejsca zamieszkania, do sporządzania 
i podpisywania aktów  notarjalnych i 
wniosków hipotecznych.  słowen: do 
przedsiębrania wszelkich czynności, ja- 
kie do ostatecznego zlikwidowania po- 
wyższej firmy niezbędnemi się okażą. 

B. 15. W rejestrze firmy: „Tkalnia 
i apretura juty, lnu i konopi „Kojulen* 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością” 
w Częstochowie, ul. Warszawska Nr. 
101/108, w dniu 27 lutego 1934 roku, 
pod Nr. kol. 2-im — wpisano: Wszyst- 
kie zobowiązania spółki, jako to: umowy, 
weksle, akcepty, przekazy, czeki, skryp- 
ty dłużne, żyro, gwarancje, pełnomoe- 
nictwa itp, w imieniu spółki podpisywać 
ma prawo każdy spólnik samodzielnie 
t. j. Lejbuś Fridrich lub Szachna Bo- 
rensztajn. 

B. 105. W rejestrze firmy: „Union 
Textile Spółka Akcyjna* w Częstocho- 
wie, w dniu 6 lutego 1934 roku, pod 
Nr. kol. 3-im — wpisano: Na miejsce 
ustępującego członka Zarządu Henryka 
Stalensa obrano Jerzego Couturon na 


„1934, 1935 i 1936 rok. Tenże Coutiron 


mianowany został Dyrektorem Zarzą- 
dzającym spółki. Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów spółki w dniu 31 styez- 
nia 1934 roku upoważniło członka Za- 
rządu Edmunda Meillasoux do samo- 
dzielnego podpisywania wszelkieh pie- 
niężuych zobowiązań spółki, jako to: 
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_ pewnień słuchać. 


weksli, indosów na  wekslach, czeków, 
przekazów, obligów it. p. Prokurę udzie 
joną Jerzemu Couturon wykreśla się z 
rejestru handlowego, wobec obrania 
Couturon do zarządu spółki. 

B. 98. W rejestrze firmy: „Zjedno- 
czone Fabryki Worobów Metalowych 
M. Rozenstein i L. Bromberg Spółka 
Akcyjna* w Częstochowie, w dniu 8 
lutego 1984 roku, pod Nr. kol. 3-im — 
wpisano: Obecny Zarząd stanowią: Mau- 
rycy Rozenstein, Hanna vel Chana Ro- 
zenstejp, Dawid Kon, Mgr. Jakób Bor- 
kowski i Mojżesz Weksier. 

B. 154/P. W rejestrze firmy: „So0- 
ciete Textile La Czenstochovievne, To- 
warzystwo Przędzalnicze “La Czensto- 
chovienne* — Francuska Spółka Akcyj- 
na“ w Częstochowie, w dniu 12 lutego 
1934 roku, pod Nr. kol. 10 — wpisano: 
Obecny Zarząd Towarzystwa składa się 
z 10 członków: 1). Fernand Motte-Balay, 
Prezes Zarządu, zam. w Roubaix, 2). 
Eugene Motte — Vanoutryve, członek 
Zarządu, zam. w Croix, 3). Pierre Caul- 
4iez, zam. w Wasquehal, 4). Jean, Bap- 
tiste Tanguy, zam. w Lille, 5). Enne- 
mond Bizot—Gillet, zam. w Paryżu, 6). 
Eugene Basquin — Fort, zam. w Lille, 
7). Jules Masurel, zam. w Roubaix, 8). 
Max Prud'homme. zam. w Epinal, 9). 
James Schwob, zam. w Paryżu i 10). 
Felix Vanoutryve, zam, w Roubaix, 
wszyscy we Francji. 

B. 211/P. W rejestrze firmy: „Czę- 
stochowskie Towarzystwo Górniczo- 
Przemysłowe Spółka Akcyjna“ w Czę- 
stochowie, w dniu 16 lutego 1934 roku, 
pod Nr. kol. 9-ym — wpisano: Na mocy 
uchwały Walnego Zgromadzenia za ak- 
tem rejentalnym z dnia 27 stycznia 
1934 roku, sporządzonym przed Notar- 
juszem Tadeuszem Kossem w Częstocho - 
wie Nr. rep. 90 zmieniono art. 10 sta- 
tutu w ten sposób, iż Zarząd składa się 
z dwóch członków, działających łącznie 


_ lub jeden z nich łącznie z prokurentem. 


Do Zarządu obrano Marjana Przybyl- 
skiego i Roberta Sznapkę. Do Rady Nad- 
zorczej obrano Bronisława Radowskiego 
na miejsce ustępującego z Rady Marja- 
na Przybylskiego. $ 15 statutu, doty- 
czący istnienia Komisji Rewizyjnej skre 
ślono, wobec czego odwołano cały skład 
Komisji Rewizyjnej. 


Sekretarz (—) J. Moszalski. 


ARCHIBALD CLAVERING GUNTER. 


Awszysitu 7 MIŁOŚCI... 


40 POWIESC. 


>: Zapewne, dopóki nosi nazwisko 


nieskalane, dopóki jest szczęśliwy. Ale 


czy przez miłość dla niego zechcesz 


_ hańbę jego dzielić? Czy zechcesz wy- 


rzec się świata, przyjaciół, rodzonego 
ojca, brata? Czy gotowa będziesz po- 


- pieść wszelkie ofiary? Inaczej musisz 


rozstać się z nim na zawsze, bo jest on 
synem człowieka, zbezczeszczonego ga- 
lernika 

— Karolu, Karolu, zaprzecz jej, po- 
wiedz, że kłamie. 

Ethela rzuciła mu się do nóg. 

— Niestety, nie mogę — jęknął. 

— Widzisz teraz — mówiła Sara 
tryumfująco — która z nas lepiej ko- 


` chać potrafi. 


Ale Ethela oplotłs znowu rączkami 
szyję Karola, jak gdyby go chciała o- 
słonić od okrucieństwa i niesprawiedli- 
wości świata. 

— Ja go silniej kocham — mówiło 
dziewczę —-be wolałabym raczej umrzeć 
niż jemu ból sprawić. Mówisz pani o 
hańbie, o ofiarach. Z nim, przy jego 
boku, niema dla mnie hańby, ani ofiar. 
Z dumą i radością dzielić będę wszel- 
kie jego losy. Karolu, zapomnij o okrut- 
mych słowach tej kobiety. Nie nas roz- 
łączyć nie zdoła, 

— Przeciwnie, najdroższa, musimy 
się rozłączyć, tymczasowo  przynaj- 
mniej — odparł Errol ze smutkiem. — 
Nie wolno mi nawet tych słodkich za- 
Obiecałem twojemu 
ojcu, że cię widywać nie będę, dopóki 
niewinności mojej nie dowiodę. 

— A więc musicie się rozstać na 


Piękność nadają 


wyroby mag. W. Paździerskiego 


Krem „HALINA” Ne 1 


usuwa piegi, wągry, żółte i czerwone plamy 


Krem „HALINA“ Ne 2 


idealnie pielęgnuje cerę usuwa zmarszczki. 


„Mag“ Ne 2 


Ratujcie włosy 


Używajcie balsam ziołowy 
mag. W. Paździerskiego. 


46 usuwa łupież, zapobie 
„Mag N 1 ga wypadaniu włosów 


(nie farba) usuwa 
stopniowe siwiznę. 


Do nabycia w Aptekach i Drogerjach 


Fabr. Chem. Kosm. „PHARMACHEMIA” Bydgoszcz. 


Sołtys... 
nie jest ogierem. 


Według przepisów, właściciele sta- 
jen obowiązani są rejestrować ogiery 
u powiatowego lekarza weterynarji, 
przyczem wraz z końmi winni do reje- 
stracji stawić się osobiście. 

Otóż w jednej wsi gospodarz Fran- 
ciszek Wierzejski, choć mówiono, że 
ma ogiera, nie przybył do rejestracji, 
wskutek czego dostał upomnienie. O 
kazało się, że rejestracja była zbędna, 
albowiem z ogiera Wierzejskiego zro- 
biono już wałacha. 

Wobec nadesłania upomnienia, soł: 
tys wsi (lepiej nie podawać imienia 
ani nazwy wsi) wystawił następujący 
urzędowy, a bardzo wymowny doku- 
ment: 

„Zaświadczam, iż F. Wierzejski 
kastrował ogiera w miesiącu 10 
maja 1930 za sołtysa Majewskie- 
go. Po służbie Majewskiego ujął 
urzędowanie Zukowski. Kancelarja 
przysłała powiastkę, więc Zukow- 
ski jako sołtys spisał i oddał do 
kancelarji, że u niego nie było o- 
gierów i na spis nie stawał. Soł- 
tys potwierdza, że nie jest ogie- 
rem, bo był już wyczyszczony za 
Majewskiego ” 

Następuje podpis sołtysa i potwier- 
dzenie wójta gminy. 


zaw8ze. 

— Nie — zawołała Ethela z wielką 
stanowczością — połączyliśmy się wo- 
bec Boga, śmierć tylko rozłączyć nas 
zdoła. Karolu, powtórz to za mną... 


Nagle drzwi się otworzyły, prze- 
puszczając nowego gościa. 
— Ethelo! — zaw:łał Artur Lin- 


coln — jak widzę,zapominasz o swojej 
godności. Potem, co zaszło dziś rano, 
potem, coś się dowiedziała, poniżasz się 
do błagania o wierność tego pana, któ- 
ry jej dochować nie umie, 

— Arturze, tyś go skrzywdził, Wi- 
nieneś go przeprosić. 

— Przeprosić? — podchwycił Artur 
z oburzeniem — zobaczysz, jak ja go 
przeproszę. 

Zbliżał sią butaie, wyzywająco. 

— Przez wzgląd na Ethelę odstąp 
pan — zawołał Errol głosem nakazują 
cym szacunek — jeśli postąpisz krok 
dalej, gotów jestem zapemnieć, że jest 
twoją siostrą. 

Złowrogie przewidywania pana Pot- 
ter byłyby się może ziściły, gdyż Artur 
był porywczy z natury; Errol tracił już 
cierpliwość, Na szczęście w chwili tej 
właśnie do salonu wbiegła Ida, 

— Arturze! — zawołała zdyszana — 
przeproś zaraz pana Errola. Wyrządzi- 
łeś mu straszną krzywdą... 

— Ja miałbym go przepraszać! Bez 
objaśnienia? Ido, za kogo ty mnie 
masz? : 

— A więc ja go przeproszę w two- 
jem imieniu — oświadczyła młoda Ame- 
rykunka rezołotnie i zwracając się do 
narzeczonego Ptheli, rzekła z wyrazem 
głębokiego współczucia i szacunku: — 
Karolu Errol, daruj Arturowi, on o ni- 
czem nie wie.. ale ja wiem i przynoszę 
ci nietylko przeprosiny, ale i błysk na- 
dziei. 

—- Nadziei? Cóżeś się pani dowie- 
działa? —podchwycił Errol z radością. 

— We wczorajszym „Timesie* — 


Redaktor odpowiedzialny: Józef Wolnicki 
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Wyraźnie: „sołtys potwierdza, że nie 
jest ogierem, bo był już wyczyszczony” 
za poprzedniego sołtysa. 

Ach, ten styl „urzędowy!” 


Oryginalna zemsta 
płatnika podatkowego. 


Płacić podatki, a w dodatku za wy- 
soko wymierzone, to najmniej miły o- 
bowiązek obywatelski na całym swie- 
cie. Niektórzy jednak „pokrzywdzeni”, 
jak francuski senator oraz przemysło- 
wiec w jednej osobie, Meunier, wyłado 
wują swą żółć w mniej lub więcej ory- 
ginalny sposób. 

Gdy Meunier przegrał rekurs prze- 
ciw wymiarowi podatku w najwyższej 
instancji, postanowił wpłacić wymierzo- 
ne mu aż 2 miljony franków podatku, 
ale nie jak to zwykle czynił — cze- 
kiem, lecz drobną monetą 25 centimo- 
wą, którą zbierał w swych automatach 
sprzedających czekoladę. Aby przewieźć 
tę olbrzymią sumę w drobnej monecie 
wynajął kilka aut ciężarowych, gdyż 
suma 2 miljony ważyła zgórą 40.000 
kilogramów. 

Ta kawalkada samochodów wywoła- 
ła wprost przerażenie w urzędzie skar- 
bowym, w dodatku, gdy zażądał su- 
mienny Meunier, pokwitowania zapła- 
ty. Po dłuższej naradzie postanowiono 
nie liczyć pieniędzy, lecz tylko zważyć 
worki i już na chybił trafił, mimo ew. 


oznajmiła miss Potter — jest ogłosze- 
nie, wzywające posługacza biurowego, 
który przed laty trzydziestu zaginął bez 
śladu. 

Wielki Boże! — krzyknęła lady An= 
nerley. 

— (óżbyś pan dał, 
leżć? — ciągnęła Ida. 

— Oddałbym wszystko, eo posia- 
dam — brzmiała odpowiedź Errola. 

— Posługacz ten umarł — wtrąciła 
lady Anneriey. 

— Przeciwnie, żyje i cieszy się naj- 
lepszem zdrowiem — zaprzeczyła Ida. 

— Skądże o tem wiesz? 

— To mój ojciec. 

Ze wszystkich ust padł jednobrzmią- 
cy okrzyk zdziwienia. ` 

— Sądzicie może — mówiła Ida z 
damą — że w niego zwątpię? Że się 
śledztwa obawiam? W takim razie by- 
łabym niegodną być jego córką, córką 
najzacniejszego człowieka na świecie. 

— Na miłość Boską, któż zatem wi- 
nien? — przerwał Errol. 

Ida wskazała Sarę, bladą, jak płótno, 
słaniającą się na nogach. 

Spytaj pan o to lady Annerley. Ona 
zna winowajcę — oświadczyła. 

Sara wybiegła z pokoju. 

— Po jej wyjściu nastąpiły szybkie 
wyjaśnienia. Artur przeprosił serdecz- 
nie Errola, ten w odpowiedzi otworzył 
mu ramiona. Rozstano się z większą 
otuchą. Karol udał się do ojca, Artur 
miał odprowadzić panienki do hotelu. 

Ida spostrzegła, że jest zafrasowany 
i nagliła, aby jej przyczynę trosk swoich 
wyjaśnił. 

— Po coś to wyznała tak pośpiesz- 
nie, bo eo zwłaszcza wobec lady Anner- 
ley? — rzekł jej z wyrzutem. — Czy 
nie mogłaś się z tem wstrzymać, po- 
radzić wpierw ojea? 

Karol Errol miał prawo dowiedzieć 
się prawdy. Każda chwila zwłoki była 
dla niego krzywdą. Co zaś do mego 


żeby go odna- 
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różnicy, wydano podatnikowi pokwito” 
wanie. No i przy tej sposobności zrobił 
sobie fabrykant czekolady dużą rekla- 
mę, bo ta „zemsta na wesoło”, obieg- 
ła całą prasę francuską, a nawet zagra 
niczną. 


RADJO. 


WARSZAWA 22 marca 


7,00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.20 
Płyty gramofon. 7.35 Dzien. poranny. 7.40 
Płyty gramofon. 7.55 Chwilka gospod. domo- 
wego. 8.00 Program na dz. bież. 11.40 Codz. 
przegl. prasy polskiej II.50 Przegląd tea- 
tralny 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Płyty gra- 
mofonowe. 12.30 Wiadomości meteor 12.35 
XX-ty koncert szkolny z Filharm. Warsz. 
12.55 Dziennik połudn 15.25 Wiad. o ekspo 
rcie polskim. 15.30 Wiadomości gospod. 15.40 
Płyty gramofonowe 16.40 Przegląd czaso- 
pism kobiecych. 16.55 Koncert solistów. 
1750 Kącik dla młodzieży wiejskiej. 18.00 
Odczyt. 1820 Słuchowisko p. t. „Twarze i 
maski*. 19.00 Program na dzień następny. 
19.05 Rozmaitości. 19.25 Odczyt aktualny. 
19.40 Komun. śniegowy ze Lwowa. 19.43 
Dziennik wieczorny. 20.00 Myśli wybrane. 
20.02 Feljeton. 20.15 Koncert 22.00 Muzyka 
taneczna z „Gastronomii*. 23.00 Wiadomo- 
ści meteorol. dla komunik. lotniczej komu- 
nikat policyjny. 23.05 Muzyka taneczna. 


KATOWICE 22 marca 

7.00 Aud, poran. z Warsz. 11,35 Program 
na dz. bieżący. 11.40 Codzienny przegląd 
prasy polskiej z Warsz. 11.50 Wiadomości 
bieżące. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Płyty gra- 
mofonowe. 1230 Transmisja z Warszawy. 
15.20 Giełda Zbożowa i Towar w Katowi- 
cach. 15.25 Komunikaty z Warszawy. 15.40 
Płyty gramofonowe. 16.40 Transmisja z 
Warszawy. 17.50 Płyty gramofonowe, 18.00 
Transm. z Warszawy. 19.00 Program na dz. 
nast. 19.05 Rozmaitości. 19.25 Transmisja z 
Warszawy. 19.43 Wiad. sportowe. 19.47 Tr. 
z Warszawy. 


Warszawscy Fryzjerzy Damscy 


Il Aleja 32 w podwórzu. 


Piękne i trwałe czesanie. S pecjalistaf ar- 
bowania włosów. Wieloletnia praktykaw Pa- 
ryżu i Londynie. Trwałe ciemnienie brwi. 
Manicure. j 
On parle Français. 
ena WZ A M A O 1 RT M M M o 
Zoe dwa weksle: pierwszy na 50 zł. 
płatny w dniu 10 maja br. z wystawie- 
nia Josek Jedliński, żyranci J Jedliński, 
L, Koczajner i Załma Żółtobrodzki, drugi 
na 30 zł. płatny w dniu 5 maja b.r.z wysta 
wienia I. Simkiewicz żyranci P. Lando i 
Załma Żółtobrodzki. 


ojca, pewna jestem, że takie postąpienie 
pochwali. Czyż myślisz, że ja na chwilę 
bodaj zwątpiłam w jego uczciwość. 

— Trudniej bywa nieraz oczyścić 
się z potwarzy, niźli ci się zdaje — 
mówił Artur, zafrasowany coraz bar- 
dziej. : 

Pożegnał panny przed hotelem i wy- 
ruszył na poszukiwanie Pottera. Nad 
wieczorem wrócił z rzadką miną. 

— Zdaje mi się, Ido — oświadczył 
— żeś źle zrobiła, czyniąc wobec lady 
Annerley to wyznanie. Opowiadsją po 
mieście, że sierżant Brackett miał roz- 
kaz aresztować twego ojca, lecz że pam 
Potter wyślizgnął mu się pomiędzy 
palcami i do Paryża wyruszył. Cała ta 
historja lotem błyskawicy obiegła mia- 
sto, już opowiadają to sobie na dachach. 

Artur zmiarkował się i chciał zła- 
godzić przykre wrażenie tych słów, na 
pomykając o roztargnieniu młodości, © 
okolicznościach łagodzących. 

— Ani słowa więcej -— zawołała — 
i proszę cię, żebyś nigdy nie dawał mi 
do zrozumienia, iż ojciec mój, w naj 
młodszym nawet wieku, mógł przywłasz- 
czyć sobie cudze dobro. 

Dzielna panienka wyszła z podni- 
siouą głową. Dopiero znalazłszy się sa- 
ma, w swoim numerze, wybuchła gorz- 
kiemi łzami, żałując swojej popędliwoś- 
ci wobec Artura i rozważając nad 
smutnemi następstwami, które wyznanie 
jej mogło pociągnąć. 

Ethela weszła do pokoju lady An- 
nerley, aby jej powiedzieć dobranoc 
i w serdecznym uścisku szepnęła nje- 
śmiało. 

— Modliłam się za twego nieszczę- 
śliwego ojca. i 

— Doprawdy — rzekła Ida, podno- 
sząc dumnie głowę — a ja modliłam 
się — za detektywa. 


(d. c. n.) 


Wydawca: Spółka „PRASA“ z ogran. odpow. 
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